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Słowa kluczowe piekarnia Marczaka, dzielnica Dziesiąta, fabryka kostek
bulinowych WAR

 
Posadzili mnie tyłem na koniu pana Marczaka
 
Był jeden sklepik przy ulicy Bychawskiej, blisko skrzyżowania z ulicą Mickiewicza.
Była  piekarnia  pana  Marczaka.  Piekarnia  pana  Marczaka  była  przy  ulicy
Kraszewskiego,  róg  Słowackiego.  Pan  Marczak  mający  dwoje  dzieci,  naszych
rówieśników  –  Ryszarda,  potem  lekarza  i  jego  siostrę,  był  panem,  który  lubił
młodzież, dzieci.  Myśmy składali  w związku z tym wizyty w tej piekarni.  On nam
pokazywał jak się robi chleb, jak się wypieka, jak się wybiera z pieców i układa na
półkach. Nadto czasami mogliśmy się przejechać takim furgonem, który służył do
rozwożenia tego chleba. To było sympatyczne i przy tej piekarni też istniał sklep
spożywczy z takimi podstawowymi artykułami. A obok przy ulicy Kraszewskiego, no
może się mylę z nazwą ulicy,  w domu państwa Kwiecińskich – Niemcy założyli,
będącą pod ich nadzorem,  fabrykę kostek bulionowych War.  Tak się  nazywało,
zapamiętałem to bardzo dobrze, bo kiedyś koledzy dowcipnie posadzili mnie tyłem na
koniu pana Marczaka, który rozwoził chleb furmanem; spadłem z tego konia wprost
pod wielką kałużę napełnioną nie tylko wodą, ale i kwasem solnym, który wypływał z
tej  fabryki  War.  Więc  to  trudno  nie  zapamiętać  takiego  przeżycia.  No,
charakterystyczna  była  ta  cegielnia,  dzięki  której  powstały  takie  wyrobiska  po
wydobywanej glinie. To właśnie to miejsce, dzięki któremu udało nam się uciec. Bo
zjeżdżając na tyłkach po tych skarpach Niemcy stracili nas z oczu i nie wiem czy byli
chętni,  żeby  biec  po  tych  dołach,  po  tych  nierównościach.  To  było  jedno
charakterystyczne. Był taki spichlerz przy ulicy Mickiewicza na drodze do szkoły
podstawowej.  No i  to chyba było wszystko w pobliżu.  Był  jakiś jeszcze budynek
szkolny przy ulicy Bychawskiej w pobliżu ulicy Wyścigowej, ale nie pamiętam, co tam
wtedy było w tej szkole, bo to duży budynek, chyba trzypiętrowy. 
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